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R e d ak c ja  d żu d u  urzędow ego

V  C  M  O  D  s  I
- S tarostwo v. Krotoszynie, Tel. S).

S3 FS © SCS Y’ 5 S O B O T Y »
Redokeia  i A dm in is t r a c ja •• D rukarń '  K ro toszyńska  — Kro toszyn ,  F 'or i í if i- N  1, Telefon 164

K r o t o s z y n  — K o ź m i n  — K o b y l i n  — sulmierzvce - Zdunv — *-*t goraŁfa Dobrzvca.

W i e l k o ś ć  W i e l k M a r s z a ł k a .
wś lczył ustrój, dający rękojmię  silnej 
władzy w  państwie.

On wywalczył szlaki naszej polityki 
w obec św ia ta  ośc iennego, byśm y  już 
n igdy m e stawali  się przedmiotem św ia ­
towej poli tyk',  ale  podmiotem rów no­
p raw nym  i równorzędnym .

On był i Odnowicielem i W y c h o w a w ­
ca. Odrodzi! Polskę, a odrodzoną uczył,

hartował, uodporniał  przed naw ro tem  zła 
które  się ongi wT mej pleniło i zgubę p o ­
wodowało .

W ięc  „dusza t r w a “. W ięc ożywia w  
nas  w szystk ich  „m oce tęgich s i l“. W ięc 
jaśnie je  „w długie n a rodow e noce“ . 

Jaśn ie je  jako symbol Wielkości,  

—o —
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— M a s z e r o w a ć !
S p ;Zovvy dźwięk tego rozkazu roz- 

br. mi. t po całym kraju,  dotarł  c'o naj- 
<! .1 zy. h jego zakątków, wstrząsnął wszy­
stkie i Polokami.

R  Wodza Naczelnego. Rozkaz
marszu, by Polska się powiększyła .

Ten, kL;> ten n z k a z  wyd.d, sam  w ?.a- 
r: i u i u swej młodości rozpoczął m arsz ku 
Polsce.  iJyta v. saach, w rrarzeniu,  w 
tęsknocie tnijszki: li-, tn ie jszych w  na ro ­
dzie. Przyszedł v, reszcie . .największy w 
t e s ia d e c  u dz ejów polskich Człowiek“. 
Jó z t f  Pilsuds ■ i postanowił  sny, m arze ­
nia i tęskno ty  | t  emienić w rzeczywistość  
..Ciic.iiił wielu, ej P Iski — pow iedzą !  > 
Nim Kuwaril  Snrgły-l-iydz — a m vśm y  
m a s z e r o w a l i  tam , gdzie On J^j 
szuk,.’.

Rozpoczyna więc E dw ard  śmigły-Rydz 
m arsz  ku Polsce. Z  karabinem  na ra 
mieniu, bagnetem u boku. W  związku 
Walki Czynnej,
w Z. w i ¡i z k u f---------
Strzeleckim. Z 
od,-na! ą cficcr 
ską i szaliki do ­
wódcy. W T. <■- 
g .o n .u h  Pol- 1
ski h W mar 
s/.'i o. Ij! ne. v ! 
m.irs; u poprzez 
zie-i  e polskie 
po Stoolioo i 
St r. W kurtce i
baz o d zn ak ,za -  !
taia iącej głów 1
nogo koroen- ;
dan ta  tajnej or .
g. rn acji, Pcl- i
skiej Organiza- j
cji Wojskowej. i
W mundurze i.
W o j s l ; : ’. P o l s k i e  
g o  w s k r z e s z o ­
n e g o  P . iń -  1 ■ i, z 
od/twUnmi %?.- 
n e r a t a ,  d o w ó d  
c y  1 D y w i z j i  
L ^g iono^f j .  II 
A r o n .  G r a n y  
A r a l i i .  W  m a r ­
s z u  n a  W i l n o ,  |
p i  O v n t b u i g ,  I
n a  K i j ó w ,  u e  *ł— —
w s p . i n o d y m  p o ­
c h o d z i e  z n a d  W i e p r z a  p o  N i e m e n ,  w  
z  :.vy i :.o s k i m  p o i  h o d z i e .

C kresu  tego marszu k u  Polsce  — roz- 
po<:-\aa  Sit; praca ovg nizacyjna, rozpo 
czyoa się rozbudowa, inst rum entu  pokoju 
i rękojmi siły i bezpieczeństwa. F d w ard  
Śm:gly-Rydz jest „spiri tus  m o v c n s“ tej

pracy, jes t  jej g łów ną  częścią  składową, 
jej współtwórcą.

VVu‘s z u < : w srebrnej trumnie  na  W a- 
walu spoczęły doczesne  szczątki T w ó rcy  
Niepodległości  i w tedy  brzemię odpow ie­
dzialności  za naszą  g o tow ość  obronną,  
za naszą siłę zbrojną,  za obronę Polski 
przejmuje na sw e  barki E dw ard  Śmigły- 
Rydz, ten , w k tó reg o  „ w ypróbow ał:  e- r ę ­
ce“  O liiov.ic.-el już oUtesie „epopei  
L eg ionow e j“ sk ładał  i ob ■’wiązek j  honor 
rozkazodaw cy , k tó rem u  przekazał  dzie­
dzictwo ideow e:  n a k a z  dalszego m arszu  
Polski ku sile i wielkości .

Naczelny W ódz!
Cz' ż tylko obarczony odpow iedzia lno­

śc ią za nogoto.--.ie zht i jn e?  T y lko  za  
m s t iu m e n t  siły: w o jsk o ?

N owoczesna  s t ruk tura  p ań s tw a  jakże 
odbiegła od tych czasów , kiedy tak było. 
Kiedy w o j 'ko  zawodów e stanowiło  zam ­
knię tą  w sobie ka r tę  nierzadito w yodręb­

nioną  z nur tu,
-  ,  p r z e p ły w a ją c e ­

go społeczeń­
stwo, 

j E ra  pow szech­
nego  obowiąz­
ku  służby w oj­
skowej,  era „na­
rodu pod bro­
n ą “ — s ta w ia  
W odza  Naczel­
nego  n a  zgoła 
odmiennej  w a r ­
cie, obarcza  go 
zgi ł. innym  za­
sięgiem obo­
w iązk ó w  i u- 
prawuień ,  żąda 
odeń zgoła in­
nej św ia dom o­
ści w łasnej  o d ­
powiedzialności  
B o  odpow ie­
dzialności  za  
w szystko ,  co się 
dzieje w  n a ro ­
dzie i państwie .  
Pogo tow ie  bo­
w iem  obronne 
ogarn ia  już me 

I t '  lko sam e Siły 
zbrojne,  ale

-------- j— -— J  w szystk ie  dzie-
dz r y  naszego 

życia g .spcd,jrc7ego, społecznego kultu- 
ridnego.

W  ręku  W odza  spoczyw a dziś nie 
tylko p raw o  dyspozycji  najcenniejszym 
dobre m: k rw ią  narodu  — nie i wszelakim 
innym dobrem: m ater ia lnym  i moralnym, 
jak > że w szystk ie  te zasoby  i si ły sp rzę­
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Wielkości! Komu nazwę te przydano, 
Ten ięgkh sil ożywia w sobie  moce 
i  dtiszą (rwa, v'ielokroc powołaną, 
Świecącą w dlmjie narodowe noce. 
Przemoże śmierć. . .

Wyspiański: „Kazimierz Wielki

j u ż  po 
r a z  czw a r­
ty  obi ho 
¿ zim y  ten 
dzień  ił 
poczuciu, 
że „ d u szmt\ 
t r w a ' , giiy 
ciało spo 
cząlo mii',* 
dz* króla  
roi i w iesz ­
czami. .

ś w ia d o ­
m ość ta, 
źe  „dusz;* 
t rw a “, po­
g łębia  sit; 
w  nf:S. 
choć  
gn ;e  nit l 
to śc iw y  
czas .

T o  . 
wiem je= t 
udziałem 
Wielkości 

.ożywia 
w sobie 
m oce  tę ­
gich <\\li i 
,p rzem aga 
śm ie ić “ .

Kieruje  
m y  wzrok 
k u W  a  ̂  e 
łowi. ku 
S rebrnej  
T ru m n ie  
w \ t% r , p. 

dz iem iach  
w słuchuje ­
m y  si<2 w  
poszum drz(iR_ 1
cmentarz, żnłuif f.-ki ly*. J-ir*: ¿2 ( . - u
jących nadciiigajiic«ł wioy^«; fc; - =• ?• 
wicie iii, uciszone il u na wici: i .-

Tam spoczyw?, co by i o w Nim d o cze ­
sne

Ale w naszych r i n filach i uczucisich, 
w  naszych mózgach i se rcach spoczyw a 
to, co  w Nim było z  W ielkości  i W;cez 
ności .  spoczywa świadomość, że  }ldus 2&| 
t r w a “, źe  „tęgich  sił ożywia m oce“ .

KUka zaledwie miesięcy temu obcho­
d z i l iśm y  dwudziestolecie wolnej  Polski. 
Z e s ta w ia l i ś m y  o s i ą g n i j  ia Sumowaliśmy 
d o ro b ek .  Z  d u m ą  stwierdzaliśmy, żeśmy 
tego  czasu  n ie  zm arnow ali .  Że navoMa 
siła i p o w a g a  Polski.  Ż- liczą się z ni fi 
n a ro d y  u ś o e n n e  i ś w ia i  cały. Że zd^ier 
żyhśm y w  w'aice z  t : ^ g  (’zn^ spuś- ¿uą 
po wieku niewoli 7r‘ ł> r \ k  t s in \  suj 
dz eln e z p rzeć .w n ^ ś  ^arni.  st-vo-
rzwliśmy in s trum en t  s ły 1 f idu umi­
łowanej przez cały 11.i ród armii.  Że 
, ,okno n.i św ia t” uczynil iśmy 1 . ‘w ^ks/Ł i  
n a  Bałtyku bazą  w y m ia n y  dóbr. Ze 
podjęl iśmy gigsntvezny plan op  n  i 1 n i* 
sz e j  wytwórczości obronnej o v/L:>inc si­
ły r ^ k  i własne zasoby, że  p rze tw arza  
m y  w trudz ie  wielkim wyniszczoną,  o ­

grab ioną ,  przez półtora  w ieku  n iemiło­
siernie  v y zyski w a na  P o lsk ę  w  pafis wo 
now oczesne ,  p a ń s tw o  t ę ż y m y  fizycznej 
i materialnej,  p ańs tw o  o «- id ki ej ni H i  
dziejowej w tym  rejonie  E uropy , k tó ry  
zamieszkujemy.

K om u 19
z a w d z kę - 

f z a m y  ?
K: > w-ii i­
** :ł W  TU ' ł> 
Uj !^ru*ic, 

¿3 by c. iosl.i 
(!-•> wudko- 

i ^;ły 
Polski w o­
la' jV 

ł( . . íV l s ’ía
I? ii
S  -  głosi de- 
5 |..l;ir, IJH 1- 

d e o w a 
ty ih ,  co 

j Widi.zyli o 
J j uieiiod- 

B !■ gł-iśC, a 
cli iś są- 

s iennie- 
r/  mi s k u- 
pień-a J«*j 
- ł  -  jest 
dziełem Jó* 

i Pił* 
su .i ski z g o ­
On s t  w o ­

li  r¿y\ i“ j za- 
s. idnicze 
elementy 

m oralne i 
n i i len .  Ine 
Z by.l .-..i 
■> a ń s 1 '"O 
!i <; d a t; e
moodr o w * 
n;i p->ir/.e- 

á h«i dla :n-
r - d u “.

T.\ ÍVIs- 
ka,  w ':io- 

rt-j d,v'zr \va ji'ż w- v. c, w wnlnnści  rro- 
r.Z‘.n'i: p "k  l- n e, Pol.-ka, w  której  sami 
jMŻ }>*‘i SC.naw.niy o J  .j l i, ío¿ 
v.fijü, ¡ir^vi-zíoaci — jc.-st dzitícm jú ze ía  
PiłsudL-kiegi).

On — ja k  ta  okreś!.! Żeromski o , . é a ;e
o s z p a d .a e "  — .wvszedi v n s* j ciem u. ej- 
s z ą  noc*', pdy  nidionv Poi ików ».sjiały 
w sw y c h  sypia ln i . ich snem  ¡iav.vo!.i‘Ków“.

On — w  n iewielkiej b.*oszuree-, którą  
v. ydai  w K rak  ivie p (i psei.-.'« n in e m  
Z M eczys ławs!;iegi> - -  Rhisił iVl.a!,.-m: 
„N’eíiodle^l-.'áci Polski inki nam  nie p o ­
da ru;e, ii ni leki. z:-j n:\s nie wywalczy. 
M11 si ¡ 11 v pr z ci ■ i w s t, 1 w ; ć zor-¿- a i /u w a n c j  

’ naj ¿dg s Je zbn--jnij m a s  ludu pcls ¡1!
sU ie

Oo it-A I rz'-} isliut  • ’1‘ 
WriI¡i. 1 C - roifi, Z lą /ok  Í-J
giony PoU . 10, 1 (,U a Org 
sk .-uą ,  u ro - ło  • reg i iw-,

• łv: 2  -. i ą z o k  
i cíorki, Lo 
m z.;t ię W . j- 

po-
clvivni obj'.viaíUu służb- ;ip;ut' W ojsko 
Polskie.

On ze swych sam  tn y d i  p rzenr .ś leń  
wy^noł kr.nr.coi je í rm ustrojov.y r h  -,’.'y- 
z-.vojonej Iski, wido. .1 z prob-.nu zło- 
g-> ustroju, n-ir/ucom-g przez zwolenni­
k ó w  przeżytych form, aż  wreszcie wy-
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ga ją  się w  jedno koiisko, ł;jczą sie; i s t a ­
p iają  w e  w spó lnym  wysiłku, g d y  chodzi
o obronę  P ańs tw u ,  o zapew nien ie  mu 
bezp ieczeństw a .

Sta.d ten ;mtorvtet.  k tó ry  opromienia  
W o d z a  Nacr-iolnego — autorytet ,  bezcen­
n y  ska rb ,  k.‘ó>-c-g i «trsec. winniśmy i któ-

H 0 tl i! H18 ft T
dotyczy zak u p u  koni za granicę.

P oznańsk i  Z w i t e k  Hodowców K oni 
podaje do wiadomości,  że pnszukiwane 
aą koni© do a^kupu  za granicę.  Z akup  
przeprowadzać  będzie eksporter  koni zrze­
szonych w Sskeji  Eksporterów  K oni pod 
kon tro lą  poinfiń«kieg:o Zw iąsku  H odow ­
ców Koni.

Z akupyw ane  będą kon ie :
») t y p u  wicrzahowojro wzrostu od 158 do 
162 in iara  Lisid, !>) *ypu wiflrzfthnwego 
nr  ty ł .  wzros-.n cd 158 do 162 in iu ra  la- 
OK*, c) 1 y ou zap rzęgow a - pociągowego

rego podw ażanie  zas ług iw ałoby  n a  naj- 
m cuiejsze potępienie .

W  cieniu tego  w ielk iego A u to ry te tu  
bow iem  m ożem y bezp ieczn ie  pracow ać.  
K ażdy  w  sw y m  zaw odz ie  i w s zy scy  s p o ­
łem w w sp ó łp ra c y  n ad  m arszem  Polski  
ku  w't!koś<;i i sile.

wzrostu  c d  158 do 162 m ia ra  laski 
wyłącznie  w r ic c h y  o m a s y w n i  budowie, 
e lbo  ezlitcbetrip, dobrej  kondycji  bez wię- 
kszyeli wad (okal-toyema, łykaw e, wady 
oka i t p ,  wykluczone) w wieku od 5 do
9 la t  (w w y ją tkow ych  w ypadkach  konie
4-letaic), wszelkich racści oprócz jusno- 
sjnawej-

Na konie  5-letnie i starszo sprzedawca 
musi  dostarczyć dowód t-jzeamoś;» konia 
(książeczka wojskowa), i  n a  konie 4 letnie 
zakupionych  w w yją tkowych w ypadkach ,  
swiedeetwo miejsc» pochodzenia zwierząt  
(*testy gminns) .  Bez hycli dowodów ża­
den koń zakup iany  nic  będzie.

Dziś, g d y  w  dniu  św ię ta  o sob is tego  
M arszałka Śm igłego R y d z a  m śli i se rca  
Polu k ó w  b iegną ku  sy m b o lo w i  naszej  
siły i bezp ieczeństw a,  a  w  m y ś la c h  i 
se rcach  n aszych  tyle ufności i nn łosc i  — 
ch cem y  G o  zapew nić  :

— M aszerujemy za  T o b ą  ! C o ra z  gfo-

Ceon p łacona za  konie tej t r an sak c j i  
b ęd / ia  w y issa  od j»n  rynkowych i w y ­
nosić będzie w zbieżności od wartoćei &&- 
kupionego konia  o:i 600 do l.OflO ?.ł. któ­
ra  wypłacona będzie przez eksportera 
koni,  a  m ianow ic ie :  zada tek  na miejicu, 
rofezt.ft c.-ny p rzy  odstawie koni do wago- 
na .  T c .m ia  o d s ta n y  i miejsc© zawago- 
now an f. koni poda e ksporte r  ac  m iejsca 
zakupu .

S pędy  koni odł?ędą sie:
Wfi wtorek  dnie 21. I I I .  89r, o godz,

8,30 w Ja roc in ie ,  we V7fcorek dn ia  21.
I I I .  39r, o godz. 14-t,c»j w KrofcoBzyn?«?, 
w« środę dn ia  22 I I I .  39r. o godz. 8,30

śniej „rozlega s ię  żelazny k ro k  p o tęż­
nych i dyscyp l inow anych  sz e re gów , p ro ­
w a d zo n y c h  jedną wolą, k u  j e d n e m u  ce ­
lowi“ : ku  wielkiej i silnej P o lsce .

— o—

w Ś rem ie .
N a a pędy do miejsc wyżej wyznaczo­

n y c h  m o g ą  doprowadzać konie wsiysey 
hodow cy  b*iz wsgiędn na miejsca ich za 
m ie sz k a n ia ,  posiadający  konie odpowia- 
dbijąee pow yższym  wymogom, Zfi wzglę­
du na sto sunkow o  dobre  ee a y  jaki«  będą 
pl&c.oue, zacbęoa, się wezystkick  hodow­
ców do sko rzys tan ia  z tej  sposobności 
sprzedaży koni.
Krotoszyn, dn\a 14 I I I .  1939 r.

Star osia P o w ia to w y  
( -  ) W IL IM O W S K I

R, 13/4/39.
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My W E U O W
W s z e lk ie  opow ie śc i  c a  t e m a t  t e rap a  

w y d a r z e ń  pira ś c ig a ją c e g o  S'.yi)ki.Ś3 rr>«- 
9zyu. d?uk'>T«a > li — są  n ie p o t rz e b n e .  
C a ł y  ńwifcr z d a j«  «tobie s p r a w ę  z n iezw y-  
k loća i  r o z b o j u  w y d a r z e ń  w E u r o p i e  ś ro d ­
k ow ej .  B o d a j ,  że  n a w e t  w  m o m en c ie  
k o ń c z e n ia  w o jn y  ś w ia to w e j  w r o k u  1918 
z t a k ą  s zy b k o ś c ią  n ie  n i k n ę ł y  z m s p y  
E u r o p y  p ć ń o tw a  i n ie  p o w s t a w a ły  n a  
n ie j  g r a n i c e  n o w y c h ,  l o b  z m ie n io n e  
g r a n i c e  s t a r y c h .

R o z p a d  C?.echo-Słowacji  n a s t ą p i ł  s zy b ­
c ie j,  a n iż e l i  ś w ia t  m ó g ł  s ię  t e g o  spodzie- 
v»ee. A le  — zask o c zy ło  t y lk o  tem po .  
N ic  więcej,  j a k  tem p o ,  bow iem  ś w iad o m a  
o p i n i a  p o lsk a  z d a w a ła  eohie s p r a w ę  od 
( i łnź izego  jn ż  r z : «u z s y tu a c j i  n ic  do u- 
r z y  m a n ia  w E u r o p i e  ś ro d k o w ej .  Z da­
w a ła  sobie  s p r a w ę  z s y tu a c j i ,  k ó r ą  n a ­
z y w a l i ś m y  ,,p r z e r w a n y m  z a b ieg ie m  o p e ­
r a c y j n y m “ . P o  p o ło w ic z n y ch  r o z s t r z y g ­
n ię c iac h  w M o n a c h i u m  i w W i e d n iu  — 
o c ze k iw a n o  w Po lane  z a k o ń c z e n ia  p roeesu  
u k ł a d a  C zecha  S ło w a c j i  n a  części  s k ła d o ­
we, o czek iw an o  z«.ś ze szczeg ó ln y m  n a ­
p ię c ie m  d w n c h  w y d a r z e ń  1 — 1) p o w s t a ­
n ia  n ie p o d le g łe j  S ło w a c j i  i 2) l ik w id a c j i  
a b s u r d u ,  nosząc eg o  n a zw ę  R a s i  P o d k a r -  
p ^ c t  i^j.

Z l a m ó w  o ra » v  iołsk le j  — ca łe j  p ra s y ,
p o w ie d z m y  te  d r a z u  — z o ś w a d p z e ń  
n a j b a r d z i e j  m i a r o d a j n y c h  m ężów  s t a n n  
z m in .  J .  B a e k ie m  n a  eeele , cJowifidyws- 
łt; się o p in ia  p o lsk a  wra». z n ią  e s ły  
ś w ia t ,  że P u l s c y  a w a ż s j ą  S ło w a k ó w  za  
na» ód d o j r z a ły  do  s a m o d z ie ln e g o  by tu ,  
a i  d o j r z a ły  do  te#:o, a ż^b y  być  p o d m i o ­
t e m  a  n i e  p r z e d m i o t e m  p o l i ty k i .  
Z t y c h  s a m y c h  ( ś w ia d c z e ń  b y ło  w P o l  
bóg i n a  ś w i e d o  w iadom o ,  że w s p r a w i e  
E u a i  P o d k a r p a c k i e j  o e n ek n j s  P o l s k a  ro z ­
w ią z a n ie ,  o k tó r e  w o ła ły  W t g r y ,  n w a ż a -  
j ą c  t a k i e  r o z w ią z a n ie  za  j e d y n i e  słnfeziie 
i p a cy f ik n ją o f t  nicznośwć» g n ie z d o  sp ieków  
prz* 5iw?ro poko jow i ,  j e  k im  st tił  _sie H n s s t  
od ch w i l i  z ag n ie ż d ż e n ia  s ię  t a m  „ R o ą d u “  
ks. Vvoioszya&.

O b a  p o e t n l a f i y  r e a l i z u j ą  s i ę !
N ie za w is ią  S /o w a c ję  w i ta  P i l s k a  z  b r a ­

t e r s k ą  68Fdeoznryicia, p o w ta r z a j ą c  r a d o ­
s n y m  e r b e m  o k r z y k  „ n ie e l i  ż y je  n ie p o d ­
l e g ła  S low *e ;ir J  — t e u  o k r z y k ,  k t ó r y  
p rz e d  niema?, r o k i e m  r r z l ^ y ł  się po  r a z  
p ie r w s z y  z p i m s i  polski:-h  i slow&ckicb  
w G rlya i  i w W a r s z a w ie .

P o l s k a  iułit: w io r z r ,  i e  Edrov?y, m ło d y , 
p płjżny naród Fiłowacki u p ora  si^i szybł-. 
z trudności,- m  *—  ja Ł iu  z: o z n iu is ły m i : 
Ł n fta y u ii! —  ir.erw szeao okresu niepod- 
lesrłetjo b y tu  i po trafi n a p ra w d ę  zacho­
w a ć po zycję  p o d m i o t u ,  po zycję  Dieza- 
leżuą, p re w d n iw io  nie pod leg łą  wobec 
w sze lk ich  zaknsów , j  k im  m o g ła b y  pod­
l e g a ć  z r ó ż n jc h  stron.

P r z y w r ó c e n i e  ty s i ą c l e tn i e j  w sp ó ln e j  
g r a n i c y  p o l s k o -w ę g ie r sk ie j  z n a j d u j e  w 
c a ł e j  P o l s c e  o d d ź w ię k  r a d o s n y .  N ie  m a  
n ik o g o ,  k t o b y  nie  z d a w s i  sob ie  s p r a w y  
z  w a g i  t e g o  t i i u m l a l n e g o  os iąg n ięc ia .  
J e s t  v/ n im  w a r to ś ć  r e a l n a  w z m o c n io n e ­
g o  bezpieczł-ńsiwh,  j e s t  nsunięci.c  „p o m o -  
fiiów“ , „ b a r i e r “ c zy  (fgdskcezn i*at j e s t  
p r z y w r ó c e n ie  h i s to ry c z n e j  s ta ło śc i  g ra -  
a i a  n a  g r z e b i e n i a  K a r p a t .  Pr~.yj*zrsą 
ipi-t d łoń ,  k<óra ł y s a w a  się  k u  P r l s c e  
s p o n a d  p r a p ieczy  kłbip.-ii k i^ h  — d io ń  
w y o ró b o w a n e y o  p rz y j a c i e l a ,  d ło ń  w ę g ie r ­
s k a  I W y r ó w n a n i e  i in i i  g r a n i c z n e j  d rn -  
giOiio p r z y j a c i e l a  P o l s k i  — R u m n u i i  — 
u r .n p t łn i  n o w y  o b ra z  k o n f ig u r n c j i  geo ­
p o l i ty c z n e j  p o w s ta ją c e j  w t y m  zaką-.kn 
E u r o p y .

Nie jest rzeczą Po laków  sąd wydawać
o lym , fcz*'go dokorf ,̂ł p ro rydeo t  dr . Emil  
Hw^ha i m in is ter  v ' Ohvaikovsky. P o d ­
danie się C z c h ó w  ki'/, szy Niemieckiej 
bez jednego s t r z a łu  naw et ,  w ym azan ie  
niopodległych Czech z m ap y  E a ro p y  jeet 
wydarzen iem  m ia ry  hiiitoryczaej.  H is to ­
r ia  sadzie je będzie. Po lska  l ic iy  się z 
fak tem  dokonanym  — z faktem zn ikn ię­
cia awego sasijjda i powstania  nowego 
fiąaiedztwa.

Czeclioiiłowscjd przestali* istnieć.  Prze- 
s te ły  is tn ieć n iepodle^ie  Czteliy. Los te­
go k ra ju  jtflt chyba  najmocniejszym w y  
razem  prawdy, żo każdy w świccie jest  
zdany ty lko  i jedyn ie  u a  właFna Piłę J

moc własnej ekspaosji  swoich in-eresów. 
C ie th y  pozrstawioac  same sobie zas ła ły  
opuszczone praez wszystkich iz.^kcmych 
swoi uli przyjaciół. A k ró tko^  zrocznrśó 
owych przyjaciół sięgała  tek  daleko, że 
po tra f i l i  oni u topić  nowych 10 miljn. 
fun tów  w k ra ju ,  k tó ry  wniósł te mil iony 
j:iko posag sw ojfmn nowemu suwerenowi

Niepodległe Czechy przesia ły  is tn ie i .  . 
NiO zne ły  one, czy nie  rc z o m ia ły  im- 
ponderabil iów, k tóre  dla każdego na- 
rodn są podstawą bytu narodow ego  i 
p tńs tw ow ego .

Stad n&oka i dla nas. Te i iuponders-  
b;lia z rek iem  k tż d y m ,  z każdym wyda- 
r?eniem dzi  jowym, zm ienia jącym  maiię

E u ro p ę  — s ta ją  eię dla n a rodu  polskiego 
coruz bardzie j  podstawowym fu n d a m e n ­
tem jego p r a c  i działań.

Sa to p r a w d y  z«sadnioze josne i proste.
P o tężna  s iła zbrojna,  k ie row ana  przez 

Wodza Neczelnego, wokół k tórego sku p ia  
nię c e r ć d  cały ,  z jednoczony we w spółaym  
zorgen izow anym  wysiłku ,  naród p ro w a­
dzony „ jedną  wola ku jed n sm u  celowi“
— to p raw da  znesdnicza.

I wittny, że powszechne p raw d  tyeh 
panow an ie  daja Rządowi Rzeczypospolitej  
m ocną podstawę zabezpieczenia wszyst­
kich in teresów  polskich i wszędzie, gdzie 
ty lko one w ys iępa ją ,  pod f tew ę należyłe j  
opif ki nad n imi i ich c^zekucji .

O D E Z W
W dniu  18 marc£i obchodzi im ien iny  

Naozrlny Wódz, Mnrsztiick Polakv E dw ard  
Rydz Śmigły, pierwszy Obywatel H ono­
rowy naszego miasta.  P  l i t a  Siłs Zbroj­
na, to g w a ra n tk a  pokojn, to s t rażn iczka 
najcenn ie js i«go  sLnrbu nwe^ego, woin śai 
narodowej i ysnstwowej. Z h a r rn ia  nol- 
eką sto cały naród bez w y ją tku ,  gotów 
do poświęcenis k rwi i m ienia.

To też serdeczne uczucia miłości i p rzy ­
wiązania  żyw im y dla Osoby P a n a  M a r ­
szałka Polski  E dw arda  Rydza - Śmig-lego 
i życzym y Mo długich la t  zdrowia i 
szozęśaia i' tej  wielkiej eiły serea i u m y ­
sł u, potrzebnej do spe łn ien ia  Jc<o tak  
bardzo odpowiedzialnego zadania.

W dnin  19 m arca  obchodziliśmy Im ie­
n in y  Pierwszego M arsza łka  Poleki Jó z e ­
fa Piłsudskiego,  Wskrzesiciela  nspzcgo 
Psńs tw a ,  Zwycięskiego Wodza walkach
o es/ość  EzBsjzypoapoiiiej i Bndownicze­
go naszej potężnej eolskiej a rm i i  i ma- 
r y n r r k i  wojennej. O.i to uczynił  Polskę 
silną, tak ,  że liczą aię z nią  dzis iaj po­
tęg i  t%j ziemi.

W  dn?n Im ie n in  w zadum ie  i se ser- 
eera wdzięcznym iK-znroy pamięć W ie l­
kiego Marezałk3.

Zbbrani  w dn iu  13 m ^rca  rb. w R-iiu- 
S3U przodatawiriel*? n as /y ch  v.łi dz i n- 
rzędó .7, woj«ka oraz epMłsłOzeńisi wa posta­
nowili  p rzy jąć  n ss lęp n jacy  p rogram  ob­
chodu Im ien in  M a ru ła łka  Polski.

17 M ARCA. O godginie 17,80 w auli  
Państwowej/e  Lic« m Pedayogiezneffo 
odbędzie sio ku rezi-zen u Im ie n in  Mer- 
fizałka Pols; :i( E d w a rd a  R ydza Śmigłego, 
uroczysta  zbiórka  l icealnego hufca P .W . 
W stęp  na salę wolny. P. ę.yjmowfcne bę­
dą datk i  na F O N .

Godz. 20-ta w au l i  S ik c ly  Powszecljn^j 
nr . 4 odbędzie się u rocsys t iśe  kn  czci 
Im ie n in  P a n i  MarSiiiłka P^-lsk- z udzia­
łem przed*t.&^ioieli rzemiosł ’.

18 M A RCA. Wład*;e. urzędy,  wojsko, 
o raz  Obywatelstwo miasta  udekoru je  a m a­
chy  i domy obnrusw iam i na/rodowymi 
crŁZ upiększy okna  p o r t re tam i M arszałka 
Polski  lub obrazami przedstaw ia jącym i 
chw słę  oręża polskiego,

O godz. 19 t r j  złożenie wieńców przez 
przedstawic ie li  władz, wojska, urzędów 
oraz o rgan izacja  ku uczczeniu p* mięci 
P ierwszego M r s z a ł t a  Po lsk i  przed pt m- 
n ik icm  jego Udzia ł  w cj rriiOizy^irssi

5 źmie. wojsko cr«z epołe< zeństwo.
19 MARCA. O godz. 9,30 odbędzie eię 

uroczyste  nabożeństwo ku riczcztniu pa­
mięci M arszałka  Polski  Józefa  Piisnd-

ski^go w krśoiele poklasztornym.
O »fodz- 1.9-tej Pa.i  Prezydi-nfc Rzeczy­

pospol itej  prz( rnowi w obecności R^ądu 
k u  czci Mnrszalka Józefa P iłaudskiego 
p r /e z  R dio.

Zaleca a ę zwołanie uroszystych zebrań  
przez nc-Bzczeigólne organizó eje we v ł a -

snycb świe tlicach eelem w ys łuchan ia  
p rzemówienia P a n a  P re zy d en ta  o raz  po­
święcone wspomnieniom o Wielkim M a r­
sz łka.

S renow ne  Obywatels two proszę u p rz e j ­
mie o wzięcie żywego udz ia łu  we wszy­
stkich wyżej w ym ien ionych  uroczyMio- 
ś d a c h .

Krotoszyn,  dnia  14 m arca  1939 r.
B U R M IS T R Z  (—) F en ry ch .

Ą T IK  I J L \  P M  . A CZY.

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M O K K A

€ 1  Í F c O W E
1 5 0  s z t u k  —  4 0  g r c s i y  
p rzy s tę p n e  dla w s z y s t k i c h .

CO i l  ISTOTA STAllICH 
C E N ?

Pojijflie „ s lal* ee. j>,ł ¿cjfc różaie  przez 
różnych Judzi i *; t e ̂  • r - o w a n c .  Ni któ­
ry m  klieiz’om wyd'»jf 3 e, ż*. systeoi t^n 
bed zi u oz nacz y-1 j : na k r v  e et* ny u & w 8/ y- 
Btkie ło w ery  w pt-aaezeguluyeh składnch, 
inn i  są d^ ą a a ! ewne, Ż3 system ten dla  kli- 
en .a  n i  o b idzie  w niczym korzystny ,  k u ­
piec bowiem może oz»¿ozyć tow ar  cei^ą 
uov7olnie, wysoką od k tóre j  jnż nie będzie 
żadnej „ape a c j i“.

N atu ra ln ie ,  że p ray  tekiem rozumieniu 
e r r a t y  w prow adzany «; sr«m l>ylby ja­
dy  niw powodem nie'/Rdow’oienia klienteli , 
k tóra  mogłaby się z-.wazę czuć „n a b ie ra ­
na*1. T ow er  moglby być s ta le  p o d ra ż a ­
ny, a . .b iedny“ klient  skazany  na  ł, :skę 
i nielue.ilę kupca.

S y tuac ja  l a  m ogłaby  d o p r o - A a d s ^ ć  do 
nieporozumień i za targów . Większość 
jednak zddje sobie ja^no i d. k iadn ie  
sprawę z prawdziwego obrazu, jak i  wy­
twarza systec* s ta ły c h  cen.

W iśm y ,  źe zasadniczą cechę i naczelną 
zasadą tego sysUm u to fakt,  ża raz  n- 
jaw n iona  przez kupca w jakiejkolwiek- 
b.Hź form ie  cena  jeat o b c . ; iąza jąc a  i nie 
m rże  Dodbgaó i  dnytn zaiiacom. Obok 
tego f ik tu  f i s u r n j e  deugi — może dla  
klient:., w aźnic jsry  i więcej zasadniczy —
io t^n — że cena na tow ar  ma być jak- 
nr-jsprawiedliw ie j  i bezstronnie wykalku- 
l o ^ a n a ,  (co nie  oznacza, że cena nojniż-

saa j-ast najsprawiedliwsza)  lak by nie  
godziła w kieszeń klienta ,  & znrazem d a ­
w ała  kupcowi konieczny zysk.  K l ie n t  
z sw sz i  obecni» znajdzie  tow ar  dobry ,  
k tó ry  mn będzie odpowiadał  i ro po »»̂ ł- 
kowieie um iarkow ane j  cenie. Ob&J«.żony 
on będzie również szybko bez e i ra ty  
su na ta rg o w an ie  się.

T ak  roznm iauy  eysf^m s ta łych  cen nie  
zagraża ani  duhrn kljeofa, ar.i też k a ­
psa. Kużdy będzie zadowolony.

Odiągn^ęcia kupiecivfa są  pom yślnym  
horoskopem d la  jego da lszych  poczynań. 
Coprawda w prow adzen ie  systemu s ta łych  
cen to ty lk o  n a w r ó t  do lat ubiegłych (3 
u w zg lędn ien iem  w aru n k ó w  dzisiejszych), 
lecz dośw iadczenie nf?zy.
K U P U J  w S K Ł A D A C H  OZNACZONYCH 
W Y W IE S Z K A M I  — . .ST A Ł E  CENY*, 

BO K U P IS Z  DO B RZE i TANIO.

D s z i r a j » ;  Polskę h  M o r a !
K o m u n lM .

W z wis?,ku z uroczystościam i,  zwiqza' 
nymä « otwarciem, pośw ięceniem i prze­
kazaniem W ładzom  W ojsk o w y m  w dn iu  
J9 marca  1939 r. , ,D mu Z >łnierza’‘ w 
Poznaniu — K o m i te t  B ulowy Domu Żoł­
n ierza im. M a rsza łk a  Józefa  Piłandikie- 
go w P o z n a n iu  zw raca  się niniejszym do 
wszystk ich  P .  T. F unda torów  oraz  Ofia-
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u y m  j m p t o i
Wt. lEWflNOO, psycholeg, sugestionsi i tsiepela. 
Powrócił i gości w Mosinie, tylko do 12-go 

kwietnia 1535 roku.
P R Z E P O W I A D A

zdunrcw ająco  trr.inic w transie jasnowidzenia 
przeszłość, teraźniejszość i przywieść — wyja­
śnia nieomylnie w sprawach handlowych, s i t o ­
w ych, spadkowych, pracy, zmianach, sprzeda 
rzach. podróżach, małżeństwie, chorobach 
odszukuje esoby zaginione, skarby zakopane. 
W yszczególnia najważniejsze fakty życia. Po­
daje  szczęśliwe Nr. Nr. tl0 loterii na bieżący lok 
P r z y j m u j e  c a ły  dz if fń .  C e n y  n i s k i e  l 

z  u  r  EŁJV V «  RS ¿i X B* Kj aw jsu  k  
Chorym psychicznie i fizycznie powie czym 
wzmocni? swoje utracono S'lv ~  czym się wy­
leczą i  osięgną zdrowie — czym odmłodzą siary 
wrgifld twarzy — czym udoskonalą sw ą ugurę — 
schudną, lub *utyjq.

ID H E S : J n s w m f i z  «]*, iM G ii to ,  
K rc ta sz y n , u l .  i M a ^  30 p a rte r .

(obok Banku Ludowego)

w m m  - w . ' -  i

rod?: w co w, k tórzy a.yy.uai ekKdkam i przy- 
s z y c l i  &ię dn ?;s:'.if-si-,n i r< .Domu Ż u n i  * 
t z & '4,  a  k tó rz y  f.wenti. zo sta li p o m in ięc i 
przy  ro zsy łan iu  za prosie u do i? zięcia 
udz ia łu  w wy mi Biliony eh uroczystościach, 
o i s s k a w a  ^g-tosssioe się po odbiór zapro­
szeń 11 p. PriewodniezsCr^o Komisji  Ot- 
w a r e i a  Domu sdw. Dr. J . Gidyń&kirga 
w Poznan iu  ni. Porz icwa n_\ *26 tel 3S.02.

Komitet  równoossćsu** pri^si P .T. Orga­
nizacje spółce z u 4, k łóre ros i ły  goto­
wość wzięcia v dziali: w w y mienionych 
wy te j  nroezystoóiiiach o delegowanie po­
cztów sz tandarow ych  w dn iu  19 marca  
1939 r. przed £odz. 9 tą r sno  p ^ e d  D •>- 
m em  Żołnierza przy  ulisy Fi*. Raia jeza- 
ka.

Zwiedzanie D  r;*o Żołnierzu  przez szer­
szą pubiiiizn; śti ndt.sfępn ione zosm iie  w 
niedzicJę dn ia  2o id.'arca br. o godz. od 
10 — 12 tej i t d 15 —I7*'sj.

~' . . v _ < r . r ^ .  '-j.\  .•■*..

K i 0v\'i'd m \ e } s c < m  
ilu  i s i e c p s e  i i ” fciefaei 

tiisim.
Z „-.rząd O ieki R o d ? :e i .•isU'*j nad  dzia­

tw ą  szkoina 6?.^rily p * > ■ * > : “ r. 2 
u r7 ą d z a  w d n k  2G m arca  br.
w a u li  azkoiy nsr. 2 p ^ d iC a * i " r ; i s  aai-s- 
torskie . Odebrane iir/ea dz2«ci tej sako* 
2y zoetar i i  „Ż*bi Kró.i“ i ,,ZiV^- M-ary* 
sin" . Oprócz i*'g'o dzied: wyćwiczyły
różne  tr.ńee i śp iopy. Czyaiy :-,ysk prze­
znacza się na  ¡ii^iceone ć:a biednej dz ia­
twy. Ceny aji^jse od 0,2] :ji. do 0.75 zl. 
Ze względu na  sak w p o i ł y  efri Z . r z i d  
Opieki Rodzicielskiej  u jwj;e pr< &i 
Szan. Obywatelstwo o jak  najliczniejszy 
udział vr tej  imprezie.

P m t e M r a i i  « i o n l u e .
W rst-stciej  t i r*  i U p r z y ,5 m xn^. że 

K ato l .  Stow. Młodzieży M< s i j OJ Hz. 
Krokoszy a  urządza v» riwft 19
m a rc a  b. f. w D mu K u to iu ^  e&rt «• 
god*. 20 tej  r>rzodstfcw ieni*« au atuTbkje 
p. t. *.l'AxNNA K E K R U T E M “. kem^dia 
w 3 i i i t e fh ,  Ceny u iiejsi  od 0.49— l,2;i zi 
przedflprzofjiiź b i leuW  vi- k^if jjariii p, Wy* 
biari l^kiej  — raiuez-

Wszy&tkirii żądny  eh h o n o r u  upri-ejaiie

źowa o 8tźi0 wykind un iw eray te tn  
PGwsti. w szkole n r .  1 n. t. ^Usta-
wodfiwitwo p racy 4' .

Sobota 25. I II .  Od godz« 3-eiej spowiedź 
św. sefeolekcyjna d la  niewias t .  Sin- 
cbaó spowiedzi św. będą również 
księża poza p a ra f ia ln i .  P ro s im y  
jak najl iczniej  o k s z ^  wykorzyst&ó 
ponieważ pr?ed  W ielkanocą ,  obcych 
flpoffieduików jn ż  nie będzie. K w a r ­
ta lna  apLiwietlź św. K at .  Stow. M. M- 

Niedz e la  26. I I I .  W y m ian a  taiemnie dla 
żyw. róż-*óoa ojców, po naboż. pa- 
eyjm-in żyw. róż. matek. Akadft- 
demia K. S. K. K. z oknzii święta 
PŁ-tronaln. w D mu Katol.

W  prrysz lą  środij rołpoezną s tj o godz. 
5-tej rekolekcje dla niewiast.  Rekol.  
prowadzić będą Ojcowie Franei«zke- 

nie z Kobylina.

\n
D o  w i« M c tc o o  » p « * q s a n i a  : i y « c r j d e  

■ u c h .  c h  > •  o r n e j

Z o k 4 •  4  6  w
Mc

Persii“n

& y|< '■'¿■■¿¡¿z w  i  
f 1 . • ••■. .

l  M a  Itetii CjoBiiilo. psnc

za praszis K to  ruin njetwo.

Urodzenia zgieszene do dnia 17 I I I .  39 r. 
Wojciech.  J ó i f f  Lis iak 
Adam Glinkoqfski 
Wojciech, Józef  Motyl.

ZGONY:
H e n ry k  S cs leek i  7 miesięcy 
MieczyPłew T okarsk i  2 la ta  
A d ra i  Glink w tki 1 dsień.

Mczfl p.t. „Hasisl“ .
Z ram ien ia  Związku P i l sk ie g o  z Poz­

n an ia  przy pomocy T.C L. oraz Zrzfszeu 
n ia  Kupców Giirzei«ij. vr Krotoszynie 
odbędzie siq w piątek dnia  17 bm. w a ali 
Szkoły  Powazeehnsj  nr. 4. o sadz. 20-tej 
odozyt pod tyt . „H ande l“ k tó ry  wygłosi  
p. H nryk Gross, delegat Związkn P o l ­
skiego z Poznania .

Dyspozycja:
1 Niewykorzystane możliwości gospe- 

darc?.«. 2 Obeeaa Btruktnra handlia w 
Puls:.*. 3 Czynnik i  d -eydujłsce o «wło­
żeniu pr*edsiq!v-0 ’-stwn handlowego i  o 
j*‘EO rozboju- 4 Z a grudnie nie Bieejaliza* 
cii  handlowej. 5 W zajemne uzależnie ' 
nie  się (letiilu* h u r tu  i wytwórczości.  6. 
D  ist%-.vry i bdbiorey — a c zy n n ik i  kr.- 
u inak ln rah ie .  7. P rą d y  now^eześaa. 8 
M iż l i s i ś e :  osiedlenia w C.O.P

O.leayt niniejszy,  ir«^ktując/ z b ie d n ie ­
nia n -jbard 2iej ak tua l i is  w obecnej
pcJer-#* sie polakiemn spcie.?ieńatwu i 
upi- »¿z siQ o puoktu&lne przybycie.

l £Krsnu.

(filcdonioiti hciticlts.
od d n ia  19 II I.  d o  d u ia  26  JII.  1939 r.

Niedziela 19. I II .  Po  nabożeństwie pa" 
syjnem zebr. S tarszych A b s ty u e n tó ^  
w biurze larf t fm lnem  K S K ,  „ J e d ­
ność" w ognisku K-S.M Ż. i wymia­
na  te jo mnie żyw. róż, młodzii ń.-ów. 
O and / ,  uroczyste zebr. K. Tow. 
R  jb. P<j'sk. nu 

P o n iedz ia łek  20. III .  Rnno o godz. 8.30 
rozpoczęcie k a r sa  przyspos ibienia 
ko b ic i  do obr, k ra ju  na aalc«: p a r ii '.  
Dia cziomtów Kólk^i Wł ścianek 
wsięp  b ezp ła tny ,  dla  n><* członków 
koszty ud zia łu  25 gr, O godz 5 tej 
zebranie  W ydz. 8odyl.  M^sk. w biu­
rze paraf ,  i  P  "ń W- v. n. na sslce. 

Wtorek 21. I I I .  O ifod S-zn^j wy fi ład 
uniwersytetu  p o * 6?0 '-b. Da t*ma‘: 
, Bitwa W at flzfł - Bl.a'' D-m;-  

Ś-oda 22 I I I  O gijdifi. 7 30 pf*n. z tb r .
Sodnt. Mtihk.

Czwat tek 23 III. W y b aw ien ie  i A dorac ja  
Najśw. Sakr. od 7 — 8 *j.

Pfąt&k 24, I I I  O godz. 7 30 D roga  K r?y

K  q j  „ P r t m i e ń “ wyświetla przen iekny  
f i im  produkcj i  wipdeńdi:iij pt. „Uśmie­
chy  i Izy W ied n ia“ <„B ¡rgi hsa e r ‘ ). 
T r . ś c ią  jago j*i8t d ra m a t  s ławnego S i e -  

rzt:jjłCtf£o si^ ak to ra  nadwornego teat?u,  
k tó ry  kceha baznadai&jnśo m łodz i iaką  
dziewczynę, i ból swój wypowiada we 
wBpa i ia iy th ,  t rag icznych  kreacjach .  T fa -  
doq te rolę o dgryw a największy t rag ik  
niemiecki W a rn ts  Kraosa, wkiiidajao w 
n ią  bogactwo a r ty z m u  i v*czncie. Obok 
n ie^o  występnją  piękna i w y tw o jsą  Olga 
Cem li-jwa, wioś > a a a  H rteatiii Haky. ;*ro_ 
d z l s y  i ivełeii tGmpcram.mtn Wiłl> E  cb- 
ber^er,  świe tny komik H^ne M osfr  i inni.  
P u r y v  ająca akcja toczy na tln" vap#.- 
n i^ łych wnętrz eesarsVieeo »estrn, w ¿t* 
mesferze kinkietów, in t ry g  i zakuliso- 
wyr-h plotek. Oprawę mnzyc«iłą stwo­
rzy* P- Krende.r, komponując piękny, 
Dsitrojowy motyw w saenie monologu z 
„Faubita". P r z e i  ooły film przewija  się 
seu ym enta loa  melodja s ta ra j  wi^deńtiki^j 
piosenki w pożegnaniu. F u m  jest  arc>- 
dz?eh:m najwieki-zego nit-mierki«*;0 .yi ży 
Bera Willi  Fors tu  i wywiera na widzuoh 
watrą«?,jące, niezepomnu-n« wrażenie.

OsoMsie.

Chlubnie zaan y  pnbl icznośei  poznań­
skiej i z wiołką żyo i l iw tśc ią  w itany  
przez praffę za w ystawienie  wielu s^tnk 
c iekawych w nbief;iyra e°sonie m. in. 
en tu? jaz tycznia witane „S ta re  Miasto — 
(Milcść Ł*a Ghwaliszewiej  F ra n c iszk a  Do- 
nn ika ,  grr.ny z wielkim powodzeniem w 
Poznaniu  i n a  prowincji  m. in. w Labo- 
n in  nod o tw ar tym  nisbem „ A n ty c h ry s t” 
K. R. Roztwcrowskiego, oraz iiz»reg pię­
knie wystawionych bajek  dla dzieci i 
młodzieży, zwlsasesa zabawny „Szewczyk 
ca t ronie"  w opraeowenio B, R,, oraz 
g ran ą  przeazJo 30 raay z rzędn urocza 
bajeczka „ W u jk a  Czaiia“ (Cze^ł. Kędzie­
rskiego) „Miś i S ie ro tka“ — zjednały 
teatrowi ogólue cznanie.

Tym razem, j e k  i zawsza, Tea^r  P e r y ­
fe ry jny  g ra  wyiĘCznie polskich anto ićw 
i wybrał sobie w tym  pierwszym etapie 
wędrówek po miastach i miasteczkach 
pogranicznych,  wojew. poznańskiego dla  
szkół, wesoła komedię Józefa Korzenio­
wskiego „ H a j s ^ r  i Czeladnik“  z  p re le k ­
cja jfeko o pierwszym cyk lu  przedstawień 
t ea t ra ln y ch  polskich zasłużonych a u to ­
rów o n ieprzehran^i  skarbnicy  rodzime­
go hum oru ,  a nadto  wystaw?« przezaba­
wna komedię i wielce ak tua lna  Michała 
Bałaskseffo, „R adcy  Pttnc R a dcy“  z p p ; 
D  irzyń^kim i Lf-ńęKim na oa©l^.

Reżyserował sztuki u ta len tow any  ar ty -  
Htn T cż tru  Pclski^gn w Poznania ,  L  icjan 
D y try ib ,  n wykonawocmi ^ą: pi>. Bo>etti 
Ł'aezkowsk.3, Ż ’irHurt'ka, D *rzTńj !<i, L  ń* 
ski, Nowicki, T-masz^wski,  R  s ń s s i  i 
inni.

T<3«tr p>iflUda własno dekoracj*1, kostiu­
my i rekwizyty .

K  media „R adcy  P ana  R a d cy “ odegra­
na zostanie w Krotoszynie, dn ia  22 m a r ­
ca br. w aali Hotelu  Wielkopolskiego o 
£o f’ > 20,15.

W  tycu sam ym  dniu o góds. 15,30 dla 
szkói „M aji te r  i Czeladnik4'.

Prfcdspizftdaż biletów w księc&mi P* 
Pitki .

Z arzad  P.C.K. o d d z ia ł  K ro to szy n
pnd&j- -io wiedom^śai że knrs  rntowni-  
ezy P.C-K. rozpocznie we wiórek,
dnirs 2 l  bm. o jcodz 20 tej w auli  Szko­
ły Powezwehnej n r -4 (p * z y  nl. Wolnośo )

Z^łas /aó  się nr ogą: n iewias ty  od ła t  18 
do 40 tu  oraz mężczyźni kat . D. P o n a d ­
to kon t ingentow i i przedpoborowi.

ta  nsleży do niej. Olfiniezzsk M^rii z 
Dobrzycy.

Właścicielka może odebrać  n znalnzey 
p. Pawlickiego w Krotcazym© Skład 
Wflgla.

P o strie lo n y  p rzy  p rzem ycie .
W dniu 15 bm. ^oflta, p rzy t rz y m a n y  

za p rzem yt  prze« P  ,&t. S "iiży Gr«u. niej. 
M a lm ur  Anton i z Btadek. M. aresz to­
wano przy  czym poniżono go że wrazi® 
ucieczki czeka go surowa ka ra  a nawet 
użycie przez S t ra żn ika  broni.

W czasie eskorty  do Krotoszyna M. w 
pewnej chwili  uderzy ł  s u o ż n ik a  w tw arz  
i począł ueiekaó do lasu. Na k i lk a k ro t ­
ne wezwanie do za t rzym an ia  się, zastoso­
w ania  pościgu, o raz  s t rza łów  oetrzegaw- 
ezych tenże nie reagował p rzy  czym 
strażnik zniewolony był  użyć broni n a  
w ik u tek  której, M. został ciężko r t n n y  
i odstawiony do szpita la  miejskiego w 
Krotoszynie gdzie na  d rng i  dzUń zmarł .

Systematyczna M z ie Z  cyny
S y s t e m a ty c z n e j  k r a d z i e ż y  e y n y  d o k o ­

n y w a n o  od dlu iszsgro  o i a i n  w fa b ry e a  
kona erw ,  p r z y  ul . K o b y l iń s k i e j .  K r a ­
dz ieży  te j d o k o n y w a ł  n ie j .  S k i t e k  Teof i l  
z K r o to s z y n a  k t ó r y  s k ra d z io n ą  r y n ę  
sp rz edaw e ?  w s k ł a d n i c y  staregro żelasm 
p r z y  u l i ć y  K o ź m iń sk ie j ,  Z t  p o w y i i z ą  
k ra d z ie ż  Skitek  od p o w ia d ać  będzie  p rzed  
ta t .  s adem .

M z l e i  zspolElczW.
W itkowski Mi<*hał z Krotoazyna zglo* 

s«ł krKdziż zapMhiiczki zn azefy w kuchni  
Krftd-.Jtży tej dokonał  Drop J a n  la t  14, 
v, B isdek ,  k tó ry  w tym  dnin z drug iem  
osobnikiem był u wftpomniaE®ao po zakup  
gołębi.

Kredzie! Kur.
Nieznani sprawcy przedostal i  się przez 

plot od pola do zagrody  p. Jaaku lsk iego  
E dw arda  w Kobiernie  i za pomocą roz­
bicia kłódki wes-li  do chlewa skgd zab­
ral i  6 k u r  różnego ud erzenia.  Za sp raw ­
cami k radzieży d o g o d z e n ia  w toku.

Pletidlze.

Z dniem 1-go kw ietn ia  r. b. opuszcza 
Kroicflzyn ki. Kazim ierz  Dworak, obej- 
m ^ ją e  prohoe^.wo w Rusku.

Nowo mianowiłuyrau Proboszczowi ger- 
deezne życzenia  stf/iri« R^dskcje.

Pięciolecie „CsrSSasu".
Konferencja  P a ń  i P  nów św. W incen ­

tego o Panlo  p r i y  wspóiprney C i r i t a s a  
urządzają  obchód uro^zystcściowy z o k a ­
zji 5-cio lecia C ari tasu  w Krotoszynie 
dnia  21 m arca  rb o godz. 20 taj w sali  
k ina  „ P rom ie ń"  ul. Zdanowska.

P ro g ra m  jest  nnsfepnjący*
1. Z ^ aj*» nie, 2) Odvzy?. et miłrśoi h 1 i - 

żniee*« w S ta rym  T<sfam e u c je w  e /asach  
poghństwa a  w dolne obecnej, Z■ K ró tk i  
f.dm o dzialslnr.śei cbfii ytf ltywnej B ra ta  
A lber ta ,  4 Sine w chóru  fecśoielneg«.

Wa;ęp 30 gr.
Na obchód uprzejmie zaprasza

Wydział P a ra f ia lny  „C ar i ta s“ .

W siyoznin rb. tnf-leziono na poczcie 
pH?fli: dze która należą najprawdopodob­
niej do rantdifltów. Pieniąd^fe te zna jdu ­
ją  i-ię w Kom. Pul. Państw , i presi aią 
za in teresow anych o odbiór tychże.

M e z i t m o  te k s .
W  Krotoszynie znel^siono tekę skórza­

n a  z za wartością jak  różne p ap ie ry  i coś 
pieniędzy. Z papierów w ynika  że teka

Szan.  O byw ate ls tw u  m iasta  Kroto­
szyna  i okolicy uprzejmie donoszę, źe 
uruchomiłem na  nowo

( H P O m Z A L N I E
S f l HOC f i ODĆf f l
przy czym u p r z e j m i e  
proszę o łask. poparcie

S T A N i m ®  P U T Z
Krotoszyn

K lasztorna  3. Telefon 150.

O G Ł O S Z E N I E .
Likwidatorzy Deutsche Aktienbank Tow. Akc. Filiale Kroto­

szyn wzywają wszystkich zainteresowanych ażeby zgłosili bwoje 
prawa (wystawienie kwitftw m szalnych) do likwidującej się insty­
tucji najpóźniej do dnia 30. 3. 1939 r. albowiem  dnia 1. 4. 1939 r  
zawnioskuje się w ykreślenie firmy z Kejestru Sądow ego.

Informacje w BanKu Spółdzielczym —  Krotoszyn, u l, Z d u n o w a  12.
L I K W I D A T O R Z Y .
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Najncwsze Płaszcze Wiosenne
d la  P a ń ,  P a n ó w  i Dzieci..)

W y k w i t n a  o d z i e ż  m ę s i a  i c h ł o p i ę c a !
-

HAJfflBSZE MODELE K A P E L U S Z !  OAMJKI CH,  PO TANI CH $ T A Ł Y € H  C e W A C H t
Nowości w  materiałach męskich

W Y R O B Y  B IE L S K IE .
W e ł n y  - J e d w a b i e  - a k s a m i t y  - C h i t o n y !

© g p r a o i y  f i u b n e :  firony artystyczne, kołdry aałouane, stołouizno, płótno » t y .

S # Ä 2 A R “  W . T Y K O C i N S K I
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

fla n k i, €/yJíe/íftr

o d ć ic to tiJ ^

PH illli

Krotoszyn
Telefon 125 R y n e k  31

T m y  Küüäluine
i tfeiftsiesy 

HIbb - Mißt - Likiery.
hurt — — detal

Szanow n.  O byw ate ls tw u  n’ ;as ta  K ro toszyna  i okolicy  donoszę  uprzejmie, że 

z dniem I-go lutego 1939 r . uruchomiłem

Fabrykę Tektury Dachowe/ (7

iMatOiaÜM'iCL

ZAKŁAD!/ RABIOTECHÜICZÜE A. PAWLAK
•Telefon 131 ü re> io»* j  bb, Rynek 26

Iż dii na L.O.P.P.

hrnlm lapa
m niejszych i w iększych  
gosp o d a rs tw ,  d om ów , skla 
dó w  kolonial.  i restaurac ji

Pośrednicze ta k ie  wszelkie
inne interesy.

elan Sowiński
t t s i r ń w

Marszalka Piłsudskiego 36. 
Tel. 294.

•J

— którą prowadzić będę pod firmą jak dotąd -

KROTOSZyHSKA FABRUKA TEKTURV DACłiOGEJ
d a w n .  J. S ierodzka

KROTOSZYN, ul. Koźmińska nr.56

P o t o m  Drzeio mole m m  M: tekture buckim -  i z o m c y j n n - l e p i k
i SMOłE no cenie honKurencme!. —

Staran iem  m oim  będzie  S zan .  Kli jentelę jak  najlepiej o b s łu ż y ć  i uprzejmie 
p roszę  o łask. poparc ie  m eg o  przedsięb iors tw a . Z pow aża n ie m

M. Ludwiczak.

r m m ,

1 CZilBEK IS-Ki IM. KHOTDSM
Telefon nr. 79 Telefon nr. 79

(CEGIELNIA Ul KROTQSZyHIE - STflRVH)
P O L E C A :

n m  oo n -10 cali pierw- 
irnimu jmoSci m i mu 
mm, soFiifidiKL baäke
m t l im  i TARt!GQ}lAnKE.

m
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ISIĘGOWA
Kasjerka s a m o d z i e l n a  Ogłaszajcie sie
m oże się od z a raz  zgłosić v  i  A R  t  i

„BAZAR“  MJ. TyRocińsKI, —  K rotoszyn. OJ f i r n .  Cf̂ uOtJ. POOOlOlOCd.
© © © © © © © © © © © © © ©  © © © ©  © © © © © © © © © © © © ©  
©

©
©
©
©
©
©
©©
©
©
©
©

AUTOPRZEWOZ

A0TEPBZES6Z KURSUJE:

W y p o ż y c z a  sa m ochód  o so b o w y  i c ięża­
row y .  W y k o n u je  w szelk ie  przew ozy  
w  całości , drobu icow o i p rzep jow adzk i  
do każdej  miejscowości.

na liniach:
K R O TO SZ Y N  — K A L I S Z  w poniedziałk i  
K R O T O S Z Y N  — POZNAŃ w e  w torki i piątki

„Auicprzcttóz" wiość. St. U r l io M
Krotoszyn .

Ks. W a w rz y n ia k a  Telefon nr. 182 !{
----------------------- ----------------------------------------------------/  ©

Za redakcje odpowiedzialny: Kazimierz toszyńska, Krotoszyn Florićńska 1. Tel. strajków i t. p. — Wydawnictwo nie od- neuci nie mają piawa dom ilaDl?i s1̂
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164. W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplai7/>
Zakład j miejsce odbicia, Drukarnia Kro- nych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,


